
Posiedzenie
Rady Ministrów

WARSZAWA (PAP). 
Rada Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 18 września 
bież, roku uchwaliła szereg 
projektów dekretów, między 
innymi: o wynalazczości 
pracowniczej i o państwo­
wej inspekcji handlowej, 
której głównym zadaniem 
będzie zapewnienie ochrony 
interesów konsumenta.

Polska domaga sią wydania 
faszystowskiego zbrodniarza

-------- JVota ambasady R. P, w Paryżu --------  
do francuskiego ministerstwa spraw zagranicznych

WARSZAWA 
ta* złożył francuskiemu 
nych notę następującej treści:

Ambasada R. P. w Paryżu 
przesyła ministerstwu spraw za­
granicznych wyrazy poważania 
i z polecenia swojego Rządu 
ma zaszczyt zakomunikować co 
następuje:

W dn'u 6 marca 1947 roku 
na żądanie Rządu Polskiego zo-

(PAP). Dnia
ministerstwu

Potężna manifestacja 
na rzecz pokoju 
w RZYMIE
RZYM (PAP). W niedzielę 

odbyła się w sali teatru Adria- 
no wielka manifestacja w o- 
bronie pokoju w związku z wy­
borem ,,zwia5tunek pokoju". 
Nagrody przyznano Firminie 
Marti z Rzymu, kłóra zebrała 
przeszło 17 tysięcv podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim, 
Antonii Amore z Bari (12 ty-?, 
podpisów) oraz Marii Bertoldo 
z Bari, Marii Velis z Palermo 
Janinie Tricarico z Rzymu ! 
Marii Avelli z Potenzy, z któ­
rych każda zebrała 10 tysięcy 
podpisów.

Dojazdowy 
punkt lęborski 

w spółdzielni 
produkcyjnej

W Wójcinie, pow. Mogilno, 
woj. poznańskie, uruchomiono 
w tych dniach dojazdowy punkt 
lekarski, stanowiący ekspozytu­
rę Miejskiego Ośrodka Zdrowia 
w Strzelnie. Siedziba stacji le­
karskiej znajduje się w loka­
lach Zarządu Spółdzielni Pro­
dukcyjnej — Wójcin. Z bez­
płatnej pomocy lekarskiej ko­
rzystać będą członkowie oko­
licznych spółdzielń 
nych, robotnicy PGR i wszyscy 
niezamożni mieszkańcy. Reszta 
okolicznej ludności (zakwalifi­
kowani przez Prezydium GRN) 
opłacać będzie za porady we­
dług cennika zatwierdzonego 
przez PRN w Mogilnie, (us)

Liceum Mleczarskie 
we WRZEŚNI 

rozpoczęło rok szko ny
W jednej z dwóch istnieją­

cych w kraju szkół mleczar­
skich, a mianowicie Państw. 
Liceum Mleczarskim we Wrześ­
ni odbyła się w tych dniach 
uroczystość rozpoczęcia nowego 
roku szkolnego, na którą przy­
byli przedstawiciele partii, or­
ganizacji społecznych i związ­
ków zawodowych.

Dyrektor Liceum ob. Bal, w 
referacie zaznaczył, że w pla- 
ie 6-letnim uczelnia wrzesiński 
wyszkoli 180 techników i 150 
pomocników. W tym też celu 
uczelnia zostaje przekształcona 
w czteroletnie Technicum Mle­
czarskie. Ponadto we Wrześni 
zorganizowana zostanie dwu­
letnia szkoła zawodowa.

(St.-St.)
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IELKOPOLSKI

16 bm. charge d‘affai- 
spraw zagranicz-

stał wpisany na listę zbrodnia­
rzy wojennych pod nr. 4187 płk 
Bohun-Dąbrowski, jeden z naj­
groźniejszych zdrajców, współ­
pracujących na terenie Polski 
z okupantem hitlerowskim w 
czasie ostatniej wojny. Zbrod­
niarz ów, ukrywający się po­
czątkowo na terenie strefy a- 
m ery kańskiej w Niemczach, 
zbiegł następnie na terytorium 
Francji. Jeszcze w dniu 7 kwie­
tnia 1949 roku Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w War­
szaw^ zwróciło się notą do 
tamtejszej ambasady, francu­
skiej z żądaniem ujęcia i prze­
kazania władzom nolskim prze­
bywającego we Francji Bohu- 
na, wskazując jednocześnie fał­
szywe nazwisko, pod którym 
się ukrywa, jego dokładny a- 
dres i załącza4ac fotografię po­
szukiwanego zbrodn’’arza.

To żądanie polskie zostało 
następnie uzupełnione złożo­
nym przez ambasadę R. P. w 
Paryżu formalnym wnioskiem 
ekstradycyjnym polskiego Mi­
nistra Sprawiedliwości, do któ­
rego to wn;osku dołączona by­
ła wielka ilość materiałów i 
dowodów sądowych, ustają­
cych niezbicie fakt przestępczej 
działalności Bohura, polegają­
cej m. in. na osobistym doko­
nywaniu mordów i egzekucji na 
obywatelach polskich i radziec­
kich, cvwilnvch i wojskowych, 
ścisłej współpracy z gestapo i 
armia niemiecką, wydawaniu 
rozkazów dokonywania mor­
derstw i egzekucji — dowodzo­
nej przez siebie bandzie pod 
nazwą „Brygada Świętokrzy­
ska".

Na powyższe swoje noty 
Rząd Polski odpowiedzi nie 
otrzvmał, natomiast ze stro­
ny przedstawicieli władz fran­
cuskich wielokrotnie ustnie 
wyjaśniano, że w miejscu

produkcyj- j Przyspieszenie
egzaminów maturalnych 

w Hceach rolniczych 
Celem szybszego uzupełnie­

nia kadr rolniczych, odpowied­
nio przygotowanych do pracy 
w gospodarstwach uspołecznio­
nych i PGR-ach — Departament 
Szkolenia Kadr Ministerstwa 
Rolnictwa wydał polecenie 
przyspieszenia terminu egzami­
nów maturalnych w trzech li­
ceach rolniczych woj. poznań­
skiego: w Rokietnicy, Bojano­
wie i Szamotułach.

W związku z tym odbyły się 
w wymienionych szkołach na­
rady młodzieży z Radą Pedago­
giczną oraz przedstawicielami 
Ministerstwa, Zarządu Woj. 
ZMP i Działu Szkolenia Kadr 
z Poznania.

Celem tych narad było na­
leżyte ustawienie pracy zwią­
zanej z opanowaniem materia­
łu w krótszym czasie, bowiem 
egzaminy odbędą się już z 
końcem lutego 1951 roku, (pi) 

wskazanym przez władze pol­
skie Bohuna nie odnalezio­
no, że miejsce jego pobytu 
nie jest znane i że wszczęto 
kroki dla odnalezienia Bo­
huna.
Ponieważ za deklaracjami nie 

szły czyny, Rząd Polski może i 
ma prawo traktować te wyjaś­
nieni jako takie, które mają 
wsz dkie cechy świadomego u- 
chylania się od ścigania poszu­
kiwanego zbrodniarza wojen­
nego.

Dnia 22 sierpnia 1950 roku 
konsulat R. P. w Tuluzie przy­
padkowo dowiedział 6ię, że po­
szukiwany przez władze polskie 
zbrodniarz wojenny Bohun-Dą­
browski został przez władze 
francuskie aresztowany' i że w 
krótkim czasie odbyć się ma 
rozprawa sądowa dla rozpozna­
nia polskiego wniosku ekstra­
dycyjnego.

Ambasada R. P. w Paryżu 
niezwłoczni, bo ;nż 23 sierpnia 
1950 roku zwróciła się notą do 
francuskiego MSZ z zawiado­
mieniem, że władze polskie są 
w posiadaniu dodatkowych ma­
teriałów, stwierdzających zbro­
dnie, popełnione przez Bohuna, 
że materiały te będą władzom 
francuskim wkrótce doręczone 
i prosiła o informowanie jej u 
dalszym biegu sprawy.

Władze francuskie zarów­
no w Tuluz:e, jak i w Paryżu 
usiłowały przede wszystkim 
wprowadzić przedstawicieli 
polskich w błąd co do tego, 
który sąd będzie rozpozna­
wał sprawę, jak również co 
do daty i miejsca procesu. 
Ponadto władze francuskie 
odrzuciły żądanie polskie do­
puszczenia adwokata lub kon­
sula polskiego, jako rzeczni­
ka strony polskiej, a nawet 
odrzuciły żądanie dopuszcze­
nia obserwatora w procesie, 
W rezultacie, sprawa rozpo­

znania polskiego wniosku o 
ekstradycję Bohuna odbyła się 
w dniu 24 VIII 1950 roku przed 
izbą karną w Tuluzie, przy 
drzwiach zamkniętych, bez u- 
działu nawet obserwatora ze 
strony władz polskich. W wy­
niku tej rozprawy, przeprowa­
dzonej w atmosferze tajemnicy 
i niezwykłego pośpiechu, izba 
karna w Tuluzie postanowiła 
odrzucić wniosek Rządu Pol­
skiego o ekstradycję zbrodnia-

Koreańczycy mężnie odpierają 
wszystkie sity Amaeykańskia 

rzucone na front koreański
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Phenianu:
Dowództwo naczelne Ludowej 

Armii Koreańskiei Republiki 
Demokratycznej podało do wia­
domości, że Amerykanie, skon, 
centrowawszy około 300 okrę­
tów wojennych amerykańskich 
i brytyjskich, w tyra jednostki 
do pancerników włącznie, oraz 
przeszło 500 samolotów bomba'- 
dujących i pościgowych, doko 
nali w dniach 15 i 16 września 
w Inczon desantu około 40 ty­
sięcy piechoty, zaopatrzonej w 
artylerię j czołgi.

Po wszystkich porażkach i po 
doznaniu ciężkich strat w wal. 

rza wojennego Bohuna-Dąbrow- 
skiego i nakazała zwolnienie 
go z aresztu. Jak wynika z na­
stępnie publicznie wygłoszo­
nych motywów postanowienia, 
sąd oparł się wyłącznie na ze­
znaniach oskarżonego zbrodnia­
rza wojennego, nie badając 
dołączonych do wniosku eks­
tradycyjnego niewątpliwych 
materiałów sądowych. W ten 
sposób groźny przestępca w 3 
godziny od chwili 
rozprawy sądowej 
na wolności.

Po zapoznaniu 
satiyrn przebiegu 
Rząd Polski jak 
ściej protestuje 
uwolnieniu zbrodniarza Bo- 
huna-Dąbrowskiego z aresz­
tu i przeciwko odmowie wy­
dania go polskim władzom 
sądowym oraz stwierdza, co 
następuje:

| Przesłany francuskim
■ władzom sądowym przy 

polskim wniosku ekstradycyj- 

rozpoczęcia 
znalazł się

się z opi- 
wydarzeń, 
najuroczy- 
przeciwko

nym materiał dowodowy, usta-1 organizacje społeczne. 
(Ciąg dalszy na str. 2) | (St.-St.)

PEKIN (PAP). Jak donosi agencja Nowych Chin, minister 
spraw zagranicznych Centralnego Rządu Ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej wystosował w niedzielę do sekretarza ge­
neralnego ONZ Trygve Lie depeszę następującej treści:
W ciągu 10 miesięcy, które 

upłynęły od listopada 1949 r.. 
niej edn ok r o tni e s t wi er dz ał em
wobec różnych przedstawicieli 
Org. Nar. Zjedn., że Cen­
tralny Rząd Ludowy Chińskiej 
Republiki Ludowej jest jedynie 
legalnym rządem, reprezentują­
cym naród chiński, że reakcyj­
na klika niedobitków kuomin- 
tangowskich straciła wszelką 
prawną i faktyczną podstawę 
reprezentowania narodu chiń­
skiego, że Narody Zjednoczone 
muszą wypędzić bezprawnych 
delegatów" reakcyjnej kliki 

-liedobitków kuomintangow- 
skich ze wszystkich posiedzeń 
i organów ONZ oraz przyjąć 
legalnych delegatów Central-

„Delegacja" reakcyjnej kliki kuomintangowców
nie ma prawa reprezentować

Chińskie} dtepubliki Cudowej
Depesza Czou-En-Laia do sekr. gen. ONZ Trygve be

ce z miłującym wolność naro­
dem koreańskim, Amerykanie 
skoncentrowali w okolicach In 
czonu niemal wszystkie siły 
zbrojne USA na Dalekim 
Wschodzie. Nie polegając jedy­
nie na własnych siłach, Amery. 
kanie wciągnęli do operacji ró­
wnież oddziały brytyjskie.

Jedynie, działając tak wiel 
kimi siłami. 20-krotnie przewa. 
żającymj siły koreańskiej Armii 
Ludowej w rejonie Inczonu, u- 
dało się Amerykanom zająć In 
czon j w ciągu 17 września po. 
sunąć się o 12 km w kierunku 
Seulu. Bohaterska koreańska 
Armia Ludowa mężnie walczy 
o każdą piędź ojczystej ziemi.

Polski świat pracy 
melduje Prezydentowi R.P. 
0 wykonaniu CtlB Kongresowego

WARSZAWA (PAP). ZAŁOGI ZAKŁADÓW PRACY, 
CHŁOPI, MŁODZIEŻ SZKOLNA, PRACOWNICY INSTYTU­
CJI SPOŁECZNYCH. PRZESYŁAJĄ PREZYDENTOWI BIERU­
TOWI W DALSZYM CIĄGU MELDUNKI O WYKONANIU 
ZOBOWIĄZAŃ PODJĘTYCH DLA UCZCZENIA I POLSKIEGO 
KONGRESU POKOJU.
W dziesiątkach listów i de­

pesz polski świat pracy wyraża 
niezłomną wolę dalszej, nieu­
stępliwej walki o pokój, wolę 
wykonania i przekroczenia za­
dań produkcyjnych dla szyb­
szej realizacji planu 6-letniego

„Meldując o wykonaniu na­
szych zadań — czytamy w pi 
śmie robotników Państw. Przed­
siębiorstwa Robót Elektrycz­
nych, którzy w czknie kongre­
sowym dali 2,5 mil. zł oszczęd 
ności — zapewniamy Was, 
Obywatelu Prezydencie, że bę­
dziemy stale dążyli do przed­
terminowego realizowania na­
szych planów, pragnąc w ten 
sposób przyczynić się do szyb 
szego wykonania zadań planu 
6-letniego‘.

„Zdajemy sobie sprawę — 
piszą dalej pracownicy PPRE — 
że nasze zobowiązania są bar- 
dzo skr^j^ne, lecz wiemy, że 
w połączeniu z wysiłkiem ro­
botników całej Polski będą 
one poważnym wkładem w 
walkę o pokój na świecie".

Swoimi sukcesami szczycą 
się robotnicy tartaku nr 6 i 
fabryki wełny drzewnej, którzy 
meldują o zakończeniu w sier-

Trojaczki
w powiecie wrzesińskim
Żona małorolnego chłopa — 

Janina Chojnacka, zamieszka­
ła w Dąbrowie, pow, wrzesiń­
skiego, w woj. poznańskim, u- 
rodziła trojaczki.

Z powodu trudnych warun­
ków bytowania rodziny Choj­
nackich potrzebna jest natych­
miastowa pomoc. Możeby o 
tym pomyślały Gminna Rada 
Narodowa, Zarząd GSSCh, Ko­
ło Gospodyń Wiejskich i inne 

nego Rządu Ludowego Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Obecnie w związku ze zbli­
żaniem s’ę V sesji Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych tzw. „delegacja chiń­
skiego rządu narodowego" uda- 
je się ponownie do Nowego 
Jorku, aby wziąć udział w obra­
dach Zgromadzenia Ogólnego i 
zgłosić do porządku dziennego 
skargę o tzw. „zagrożeniu nie­
zależności politycznej i teryto­
rialnej całości Chin, oraz za- 
gro*żeniu pokoju na Dalekim 
Wschodzie, wypływającym z 
pogwałcenia prze® Związek Ra* 
dziecki chińsko-radzieckiego u- 
kładu o przyjaźni i sojuszu z 
sierpnia 1945 roku, iak również 
z pogwałcenia przez Związek 
Radziecki Karty Narodów Zje­
dnoczonych." Jest to bezpraw­
ny akt przybierania miana de­
legatów narodu chińskiego, u- 
zurpowania praw narodu chiń­
skiego, akt przeciwko któremu 
naród chiński zdecydowanie 
protestuje j którego nie będzie 
tolerował.

Z polecenia Centralnego Rzą­
du Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej niniejszym uro­
czyście pana zawiadamiam że 
tzw, ■ „delegacja" reakcyjne} 
kliki niedobitków kuomintango- 
wskich występująca w imieniu 
„chińskiego rządu narodowego" 
absolutnie nie może reprezen­
tować narodu chińskiego. Jeśli 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych zatwierdzi bez 
prawną „delegację" reakcyjnej 
kliki niedobitków kuomintango- 
wskich ,albo zaakceptuje i roz­
patrzy zgłoszone przez nią 
wnioski, Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej

pniu realizacji rocznego planu 
produkcyjnego. Załoga FWD 
postanowiła wykonać plan 6- 
letni swego zakładu w ciągu 4 
lat. W 105 proc, wykonali pół­
roczny plan pracownicy Powsz. 
Spódz. Spożywców w Nowej 
Rudzie.

Pracownicy kłodzkich zakła­
dów graficznych masowo zacią­
gnęli „Warty Pokoju", a plan 
na sierpień -wykonali w 105 
proc. O przekroczeniu planu 
produkcja w sierpniu br. za­
meldowały również załogi Za» 
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go im. dr Próchnika w Łodzi, 
fabryki szpul oraz spółdzielni 
pracy wyrobów skórzanych t 
spółdzielni krawieckiej im. Le- 
wartowskiego w Kłodzku.

Chłopi pow, wrocławskiego, 
realizując sw© zobowiązania 
zakończą tegoroczne 6iewy je­
sienne już w dniu 1 paździer­
nika, przedterminowo zakończą 
skup zboża i przekroczą plan 
kontraktacji roślin przemysło­
wych.

„Aby uczcić Polski Kongres 
Pokoju i dać wyraz swej soli* 
darności z walczącym 
zwolerue
Korei — piszą do Prezydenta 
Bieruta dzieci ze szkół podsta­
wowych Wrocławia — składa­
my Ci Obywatelu Prezydencie 
zobowiązanie, że w bież, roku 
szkolnym będziemy się lepiej 
uczyć i pomagać w nauce in* 
nym, aby wszystkie dzieci w 
naszych szkołach były promo­
wane do następnych klas".

Podobne zobowiązania skła- 
da nauczycielstwo.

Pracownicy szpitala miejskie­
go w Nowej Rudzie i szpitala 
w Dusznikach — Zdroju oraz 
inni pracownicy służby zdro­
wia ślubują uwielokrotnić wy­
siłki dla podniesienia zdrowot. 
ności świata pracy — budow­
niczych pokoju i socjalizmu.

o wy
społeczne narodem

traktować to będzie jako naj­
bardziej nieprzyjazny akt wo. 
bec narodu chińskiego ze stro­
ny Narodów Zjednoczonych 
oraz uzna, że w wyniku tej 
akcji Zgromadzenie Ogólne Na­
rodów Zjednoczonych stało się 
narzędziem w ręku garstki prze­
stępczych elementów — reak­
cyjnej kliki niedobitków kuo- 
mintangowskich.

W wypadku, gdyby V 6esja 
Zgromadzenia Ogólnego. Naro­
dów Zjednoczonych odbyła się 
bez udziału delegacji Chińskiej 
Republiki Ludowej lub co gor­
sza z udziałem bezprawnych 
„delegatów" reakcyjnej kliki 
niedobitków kuomintangow- 
skich, wszystkie rezolucje u* 
chwalone na sesji i dotyczące 
Chin będą nielegalne i w kon- 
sekwencji pozbawione mocy 
prawnej.

Społeczeństwo polskie 
wita żołnierzy 

powracających 
z obozów letnich

więzi, łączącej masy 
kraju z wojakiem.
wręczała żołnierzom 
kwiatów,, wznosiła 

okrzyki na 
zwycięskiego Wojaka 

Prezydenta R. P. 
Marszałka Rokossow-

WARSZAWA. Społeczeń­
stwo całego kraju zgotowało 
powracającym z obozów letnich 
jednostkom wojskowym serde­
czne powitanie.

Powrót żołnierzy stał się 
wspaniałą manifestacją niero­
zerwalnej 
pracujące

Ludność 
wiązanki 
entuzjastycznie 
cześć 
Polskiego, 
Bieruta, 
skiego i chorążego światowego 
obozu pokoju Generalissimusa 
Stalina.



Nota ambasady RP w Paryżu
do rządu francuskiego 

w sprawie faszystowskiego zbrodniarza Bohuna-Dąbrowskiego
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

la w sposób niezbity i nie na­
suwający żadnych wątpliwości 
zbrodniczą działalność Bohuna, 
polegającą na:
0 wymordowaniu wielkiej 

ilości Polaków, Żydów i 
obywateli radzieckich, za­
równo cywilnych, jak i 
wojskowych; dopuszczeniu 
się masowych łupiestw, 
grabieży i gwałtów wobec 
ludności cywilnej;

£ współpracy t gestapo i ar­
mią niemiecką; stworzeniu 
i dowodzeniu zbrodniczą 
bandą pod nazwą „Brygada 
Świętokrzyska", która sta­
ła się częścią składową ar­
mii niemieckiej;

9 prowadzeniu akcji militar­
nej u boku armii niemiec­
kie), akcji skierowanej 
przeciwko armii radzieckiej 
i Wojsku Polskiemu.

HRząd Polski niezwłocznie 
po dowiedzeniu się o are­

sztowaniu Bohuna i przed roz­
prawą sądową zawiadomił rząd 
francuski, że przedstawi dalszy, 
dodatkowy materiał sądowy, 
udowadniający zbrodnie, któ­
rych dopuścił się Bohun.

m Obowiązek władz fran­
cuskich wydania poszuki­

wanego zbrodniarza wojennego 
oparty jest na zasadniczych w 
tej dziedzinie aktach między­
narodowych, jak: uchwała so­
jusznicza z 23 stycznia 1942 r., 
umowa jałtańska, postanowie­
nia poczdamskie, uchwała Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych z 1947 roku 1 wreszcie 
konwencja francusko-polska z 
1925 roku.
IW Władze francuskie, po- 

stanawia;”c zwolnić Bo- 
hmia z aresztu 1 odmówić wy­
dania go Polsce, dopuściły 6ię 
nie tylko jaskrawego pogwał­
cenia prawa międzynarodowe­
go 1 ciążących na Francji obo­
wiązków, wynikających z u- 
mów międzynarodowych, lecz 
ponadto, wbrew elementarnym 
zasadom słuszności, odmówiły 
wzięcia pod uwagę 1 zbadania 
dodatkowych, ważk:ch doku­
mentów, zapowiedzianych notą 
polską z 23 sierpnia 1950 roku. 

W tych warunkach Rząd Pol­
ski, zgodnie ze swą zapowie­
dzią, przesyła w załączeniu do­
datkowe materiały odnośnie 
zdradzieckiej, zbrodniczej dzia- 
łalności Bohuna-Dąbrowskiego. 
Materiały te w postaci zeznań 
świadków (Polaków i Niem­
ców), publikacji i dokumentów 
archiwalno historycznych, będą­
ce uzupełnieniem już przesła­
nych władzom francuskim przy 
wniosku ekstradycyjnym mate­
riałów, udowadniają w sposób 
nie pozostawiający najmniejszej 
wątpliwości niezliczone zbro- 
dnie, których dopuścił się Bo­
hun i dowodzona przez niego 
„Brygada Świętokrzyska" w 
ścisłej wspó’pracy z armią nie­
miecką i gestapo. Ten wstrząsa-

Zwycięstwo naszych lekkoatletów
Polska - Bułgaria 144:104

SOFIA (PAP). W ponie­
działek zakończyło się w Sofii 
międzypaństwowe spotkanie 
lekkoatletyczne Polska — Buł­
garia, w którym zwyciężyli Po­
lacy 144:104 (mężczyźni 94:73, 
kobiety 50:31).

W drugim dniu zawodów 
Mrakowa ustanowiła nowy re­
kord Bułgarii w rzucie dysk:em 
wynikiem 39,06 m. W rozegra­
nym poza konkursem rzucie dy­
skiem z-wyciężyła Kanikówna, 
uzyskując najlepszy tegorocz­
ny wynik w Polsce 39,86 tn. W 
najbardziej atrakcyjnym biegu 
Ha 200 m Stawczyk zajął dru­
gie miejsce za Kolevem w cza- 
sle 22,2, lecz został zdyskwali­
fikowany za biegnięcie po linii.

Wyniki poszczególnych kon­
kurencji:

Mężczyźni: 200 m — 1. Kolev 
(Bułgaria) 22,0; 2. Stawczyk
(Polska) 22,2 (zdyskwalifikowa­
ny); 3. Buhl (Polska) 22,8.

400 m przez płotki — 1. Ta- 
kev (Bułgaria) 57,0; 2. Gralka 
(Polska) 58,3.

1500 m — 1. Korba-n (Polska) 
4:03,8; 2. Potrzebowski (Pol­
ska) 4:04,0.

egzekucje partyzantów

Jący w swej wymowie materiał 
zawiera m. in. dowody, że:

a Dowództwo „Brygady 
Świętokrzyskiej" miało 

bezpośrednie kontakty x gęsta* 
po, z którym uzgadniane były 
poruszenia brygady w terenie 
oraz plany walki z partyzanta­
mi polskimi i radzieckimi, dzia­
łającymi za frontem niemieckim 
i walczącymi z okupantem hit­
lerowskim.

bNa osobisty rozkaz Bohu­
na dokonywane były li­

czne 
polskich, żołnierzy radzieckich 
i ukrywających się Żydów wraz 
z osobami, które dawały im 
schronienie przed prześladowa­
niami okupanta hitlerowskiego.

CW styczniu 1945 roku 
„Brygada świętokrzyska" 

wycofała się z pomocą i w ści­
słym porozumieniu x dowódz­
twem armii niemieckiej na te­
ren Czechosłowacji, gdzie zo­
stała przez armię niemiecką do­
zbrojona, umundurowana, a na­
stępnie, po przeszkoleniu przez 
niemiecki wywiad, użyta do 
prowadzenia akcji sabotażowo- 
dywersyjnych na tyłach Armii 
Radzieckiej 1 Wojska Polskiego, 
dokąd członków brygady prze­
wiozły wojskowe 
mieckie.

samoloty nie-

d Wojskowe władze nie­
mieckie obiecywały 

członkom „Brygady Świętokrzy­
skiej", że zostaną przyjęci do 
SS.

Wspaniale przygotowana 
do nowego roku szkolnego

Akademia Górniczo-hutnicza 
czeka na studentów

akademickim

KRAKÓW (PAP). Pier­
wszy rok realizacji planu 6-let. 
niego zastaje akademię .górni­
czo-hutniczą w Krakowie w fa­
zie bardzo silnej rózbudowy — 
oświadczył w rozmowie z przed­
stawicielem PAP rektor tej u- 
czelni prof. Goetel. Liczba stu­
dentów, która przed wojną 
wynosiła 500 osób, wynosi obe­
cnie 1900 ,a od 1 
zostanie dalszych 
czy. *

W bież, roku 
przydzielono akademii 10 no­
wych katedr. Studenci AGH re­
krutują się z całej Polski. Na 
pierwszych latach jest ponad 50 
proc, młodzieży pochodzenia ro­
botniczo-chłopskiego.

O potrzebie rozbudowy aka 
demij świadczy fakt, że przed 
wojną ogólna liczba katedr wy­
nosiła 26, a obecnie Jest katedr 
i zakładów 61, zaś w planie 
6-letnim ilość ich znacznie wzro- 
śnie. • <

Na początek bież, roku szkol­
nego zostaną oddane do użytku 
dwa nowocześnie urządzone blo-

X przyjętych
1000 6łucha-

' o

5000 m — 1, Kielas (Polska) 
15:33,3; 2. Spasov (Bułgaria)
15:33,8.

Skok w dal — 1. Kiszka (Pol­
ska) 7,03; 2. Boukov (Bułgaria) 
6,93 m.

Pchnięcie kulą — 1. Krzyża­
nowski (Polska) 14,62; 2. Kona- 
rev (Bułgaria) 13,00 m.

Sztafeta 4X400 m — 1. Polska 
3:20,8; 2. Bułgaria 3:26,4.

Kobiety: 200 m — 1. Cieśli- 
kówna (Polska) 26,4; 2. Ivanova 
(Bułgaria) 26,8; 3. Słomczewska

Modelarze Poznania 
zwyciężają 
w ogólnopolskich 
zawodach

Wspaniały 6ukces odnieśli na 
XV ogólnopolskich zawodach 
modelarskich zawodnicy po­
znańscy, uzyskując 4086 pkt. i 
zdobywając tym samym puchar 
przechodni oraz proporczyk. Na 
drugim miejscu uplasował się 
zespół z Katowic — 3434 pkt. 
przed Warszawą — 2857 pkt.

eGdy niektórzy z człon­
ków brygady, już na te­

renie Czechosłowacji, odma­
wiali dalszej otwartej współ­
pracy x armią hitlerowską i 
zwolnili się z brygady, zostali 
przez specjalne oddziały pod­
legające Bohunowi zamordowa­
ni (wypadek trzech podchorą­
żych Armii Krajowej, którzy za­
ginęli po zwolnieniu się z „Bry­
gady Świętokrzyskiej").

TW obliczu niezbitych fak­
tów nawet ówczesna do­
wództwo wojsk emigracyjnycn 

w Londynie, po przeprowadze­
niu dochodzeń w stosunku do 
„Brygady Świętokrzyskiej", wi­
działo się zmuszone uznać Jej 
działalność za „wepółpracę z 
nieprzyjacielem", a samą „Bry­
gadę Świętokrzyską" zakwalifi­
kowało Jako „bandę”, która 
nie może wejść w skład sił 
zbrojnych.

Biorąc pod uwagę, że w po­
stępowaniu władz francuskich 
dopuszczono się pogwałcenia 
podstawowych zasad procedu­
ralnych, a, traktując sprawę 
merytorycznie, wbrew najele- 
mentamiejszym zasadom słu­
szności 1 z pogwałceniem pra­
wa międzynarodowego zwolnio­
no groźnego przestępcę f odmó­
wiono wydania go powołanym 
do orzeczenia kary władzom 
polskim oraz wobec tego, że 
orzeczenie izby karnej z 24 sier­
pnia 1950 roku dla swej ważno­
ści wymaga, zgodnie z procedu­
rą francuską, zatwierdzenia 
przez francuskiego ministra 

1 drugi 
wydziału

budowę

ki domu studentów AGH oraz 
wielki nowy blok laboratoriów 
wydziału górniczego, 
blok laboratoriów 
hutniczego.

Rozpoczęto również 
dalszych bloków laboratoryj­
nych, jak pawilonu mechaniza­
cji i elektryfikacji kopalń oraz 
centrali cieplnej. Na ukończe­
niu jest now® laboratorium od­
lewnicze oraz dom dla praco 
wników AGH.

POKOI czołowe hasło wyborcze NRD
Berlin, we wrześniu

Zgodnie z ustawą wyborczą, 
opublikowaną 11 sierpnia br., 
naród niemiecki wybierze w 
dniu 15 października, w po­
wszechnych, równych, bezpo­
średnich 1 tajnych wyborach 
przedstawicieli do ciał ustawo­
dawczych, poczynając od par­
lamentu NRD — Volkskammer, 
poprzez parlamenty krajowe — 
Landtagi 1 poprzez sejmiki po­
wiatowe — Kreistagi, aż po sej­
miki gminne. Czynne prawo 
wyborcze przysługuje wszyst­
kim mieszkańcom NRD, którzy 
ukończyli 18 rok życia, bierne 
zaś tym, którzy ukończyli 
lat 21-

„Brudna księga" 
hitlerowców

Zachodnia pro­
paganda usiłu­
je przedstawić 
zbliżające się 

wybory w NRD jako „nie de­
mokratyczne". Bonnski separa­
tystyczny gabinet — zbieranina 
reakcjonistów różnego autora­
mentu, był nawet na tyle bez­
czelny, aby opublikować na ten 
temat „Białą księgę", którą 
słuszniej byłoby nazwać „brud­
ną księgą". Cynizm tej publika­
cji jest tym jaskrawszy, gdy 
uświadomimy sobie, jak wiel­
kie rozmiary przybrała faszy­
stowska, antyludowa polityka 
jej autorów. Właśnie kilka dni 
temu po raz pierwszy w histo­
rii powojennej Niemiec premie­
rem rządu prowincji Szlezwik- 
Holsztyn został aktywny nazi­
sta, członek NSDAP od 1933 r., 
członek zarządu jednego z naj­
większych koncernów przemy­
słu tłuszczowego UNILEVER, 
niejaki dr Bertram .Nikt oczy­
wiście z większości parlamen­
tarnej w Bonn nie zaprotesto­
wał przeciwko temu. Protesty 
tej większości kierują się nato- 

sprawiedliwości. Rząd Polski 
domaga się:

1 Niezwłocznego, ponowne- 
go aresztowania zbrod­

niarza wojennego Bohuna-Dą- 
browskiego, celem uniemożli­
wienia ucieczki.

2 Nie zatwierdzenia orze­
czenia izby karnej w Tu­

luzie i nakazania ponownego 
rozpatrzenia sprawy ekstrady­
cji Bohuna-Dąbrowskiego przez 
właściwy sąd francuski, x u- 
względnieniem dodatkowych 
materiałów, dołączonych do ni­
niejszej noty, na rozprawia ja­
wnej i z udziałem rzecznika 
władz polskich.

Za wyrażonym przez Rząd 
Polski protestem przeciwko ■* 
wolnieniu zbrodniarza wojen­
nego 1 żądaniem zrewidowania 
procesu stoi cały naród polski, 
stoją niezliczone rzesze rodzin 
ofiar, pomordowanych przez 
Bohuna i jego bandę. Rząd Pol­
ski jest również pewien, że Je­
go protest i żądania popierają 
wielkie rzesze Francuzów, 
przed oczami których do dziś 
stoi zbrodnicza działalność 
zdrajcy Darnand i Jego bandy 
oraz wspomnienia o krwawej 
roli zaprzedanych okupantowi 
hitlerowskiemu oddziałów fran­
cuskich Waffęn-SS. Za żąda­
niem rządu polskiego wreszcie 
stoją ci wszyscy, którzy wal­
cząc w czasie ostatniej wojny 
przeciwko hitleryzmowi ślubo­
wali «obie, że po pokonaniu fa­
szyzmu zbrodniarza przeciw 
ludzkości nie ujdą ręki sprawie­
dliwości i zostaną przykładnie 
ukarani.

W imfę sprawiedliwości, 
w Imię tych ideałów, sa 
które ginęli najlepsi syno­
wie Francji i Polski w wal­
ce z hitlerowskim okupan­
tem, w imię największego 
dobra ludzkości — pokoju, 
Rząd Polski domaga się wy­
dania zbrodniarza wojenne­
go Bohuna, którego ukara­
nie winno być odstraszają­
cym przykładem dla tych 
wszystkich wrogów pokoju, 
którzy by, idąc w jego śla­
dy, odważyli się zdradzić 
własny naród i dopuścić się 
krwawych, odrażających 
zbrodni.

Telefonem od korespondenta API

miast przeciwko zbieraniu pod­
pisów pod Sztokholmskim Ape­
lem Pokoju.

Zbieranina bonnskich mario­
netek — zbrodniarzy wojen­
nych, byłych nazistów i pospo­
litych reakcjonistów, rozpra­
wiających o demokracji — jest 
widowiskiem godnym pióra sa­
tyryka.

Pokój naczel­
nym hasłem 

wyborów

Pierwszym 
punktem pro­
gramu wybor­
czego Frontu 

Narodowego Demokratycznych
Niemiec jest walka o umocnie­
nie pokoju, o zakaz broni ato­
mowej, o powszechne ograni­
czenie zbrojeń, o zakaz propa­
gandy wojennej we wszystkich 
krajach całego świata. Program 
głosi walkę o demokratyczną 
jedność Niemiec, podpisanie 
traktatu pokojowego, wycofa­
nie wojsk okupacyjnych z ca­
łych Niemiec, o poprawę bytu 
szerokich mas ludńości, o umoc­
nienie i rozbudowę demokra­
tycznego ustroju i rozwój nie­
mieckiej kultury.

Program ten jest programem 
odpowiadającym całemu ludo­
wi niemieckiemu.

Każdy wyborca w 
prawo skontrolować 
dzić, czy wystawiony 
do Volkskammer, Landtagów, 
czy Kreistagów godny jest re­
prezentować mandat przedsta­
wiciela ludu i czy ma odpo­
wiednie kwalifikacje, aby zrea­
lizować naszkicowany wyżej 
program Frontu Narodowego.

W tej chwili na terenie ca­
łej Republiki odbywają się 
spotkania kandydatów z ludno­
ścią, która poddaje ich surowe­

NRD ma 
i spraw- 
kandydat

Zbrodniarze 
muszą być ukarani 
Gdy pod koniec 1944 1 w 1945 roku zwycięska Armia 

Czerwona, a wraz z nią Odrodzone Wojsko Polskie miaż­
dżyło hitlerowskie dywizje i uwalniało polskie ziemie, na 
zachód, ku rozpadającej się rzeszy ciągnęli csobliwi u- 
chodźcy, Byli to panowie kreishauptmanowie, kredsland- 
wirtowie, treuhaenderowie, cywilni agenci gestapo i po­
mniejsza hołota, utuczona na wymordowanych ghettach, 
ograbionych miastach i wsiach.

Trzeba nam dzisiaj przypomnieć inną, liczną i dobrze 
zorganizowaną grupę „wychodźców", która na samocho­
dach „Wehrmachtu" ze świętokrzyskich lasów udała się 
do... Czechosłowacji.

W momencie, gdy zbliżała się do nas wolność, gdy ca­
ły naród jak wybawienia oczekiwał radzieckich i polskich 
czołgów — „Brvgada Świętokrzyska", krwawa banda mor­
derców i rabusiów, prawa ręka gestapo wraz ze ewyml 
chlebodawcami opuszczała kra’. Wycofywali się z naszych 
ziem, wiedząc, że tam, gdzie dochodzi do głosu naród, 
nie »a miejsca dla zdrajców.

Wydawało się, że ludzie ci chwilowo tylko uszM apra- 
wiedliwości.

Rzeczywistość — ku zdumieniu wszystkich uczciwych 
Polaków — pokazała jednak co innego. Wśród ocalałych 
i uwolnionych przez wrogie pokojowi eiły imperializmu 
od kary resztek hitleryzmu pozostali także ludzie „Bryga­
dy Świętokrzyskiej". Pozostał jej wódz.—'zdrajca, brato­
bójca i kryminalista — Bohun-Dąbrowski.

Ludzi tych nikt nie sądził. Zdrajcy i zbrodniarze, za­
równo niemieccy jak 1 nazywający się Polakami, byli bo­
wiem potrzebni imperialistom, którzy już w trakcie woj­
ny z Hitlerem marzvli o innej wojnie — przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu.

Zamiary te ukrywano początkowo pod rozmaitymi, 
mniej lub więcej przezroczystymi parawanikami. Obecnie, 
gdy imperialiści nie wahają s’ę już przed jawną agresją, 
bezczelnie łamiącą prawa międzynarodowe, parawaniki 
przestały być potrzebne.

Dlatego Amerykanie 1 Anglicy w Niemczech Zachod­
nich wypuścili na wolność zbrodniarzy wojennych, a 
„wolne" miejsca w więzieniach zapełniają niemieckimi ro­
botnikami, wałczącymi o pokój i wolność. To samo czyni 
obecnie reakcyjny rząd francuski, zwalniając zbrodniarzy 
wojennych, a jednocześnie organizując łapanki na postę­
pową emigrację hiszpańską I na działaczy polskich, zasłu­
żonych w walkach o wolność Francji.

Dopóki potrzebne były parawaniki, osłaniano Bohuna 
opieką bardzo dyskretną. Na żądania ekstradycyjne Rzą­
du Polskiego znajdowano wykręty, że Bohuna nie można 
ująć, że wydano odpowiednie zarządzenia. Nie pomagało 
nawet wskazywanie miejsca pobytu zbrodniarza 1 nazwi­
ska, jakim się w danej chwili posługiwał. Bohum był nie­
uchwytny — oczywiście tylko dla oficjalnych czynników 
francuskiego ministerstwa sprawiedliwości. Obecnie para- 
wanik nieuchwytności przestał być potrzebny. Sąd fran­
cuski oficjalnie uwolnił aresztowanego na krótki czas 
Bohuna.

Bohun znajduje się na wolności.
Fakt ten musi wstrząsnąć całym, dobrze pamiętającym 

zbrodnie NSZ — narodem polskim. Fakt ten obraża uczu­
cia milionowych mas francuskiego ludu pracującego. 
Fakt ten jest oskarżeniem reakcyjnego rządu francuskiego 
1 wszystkich imperialistyczn' ch sił spadkobierców testa­
mentu Hitlera, którego sprawie dobrze i wiernie służył 
Bohun.

Ale zbrodniarze wojenni muszą być ukarani, bo tego do­
magają się miliony ofiar faszystowskiego terroru, bo wy­
maga tego międzynarodowa sprawiedliwość. I zbrodnia­
rze wojenni będą ukarani, choć bronią ich imperialiści, 
bo wola ludów jest potężniejsza — niż usiłowania garstki 
bankierów z Wall Street Sd!

mu egzaminowi l umiejętnie 
korzysta z tego zagwarantowa­
nego przez ordynację wyborczą 
prawa. Tak np. w Wejmarze po­
stanowiono skreślić z listy kan­
dydatów 4 wystawionych przez 
partię LDP ludzi, którzy zda­
niem wyborców, bądź z uwagi 
na swoją przeszłość, bądź też 
na obecną działalność, nie da­
ją gwarancji, iż będą naprawdę 
reprezentować interesy ludu. 
Podobne wypadki zdarzają się 
i w innych miejscach. Wskazu­
ją one, że wyborca niemiecki 
traktuje poważnie swoje prawa 
i obowiązki i że nie dopuści, 
aby w jakimkolwiek ciele usta­
wodawczym republiki zasiedli 
ludzie, przypominają* y choćby 
w przybliżeniu bonnskie krea­
tury.

„W tych wyborach — powie­
dział przed kilku dniami Wal­
ter Ulbricht na przedwyborczym 
wiecu w Magdeburgu — nie 
chodzi o to, aby poszczególne 
partie mogły wprowadzić do 
parlamentu jak najwięcej depu­
towanych. Te wybory nie przy­
noszą rozstrzygnięcia dla tej, 
czy innej partii, lecz są roz­
strzygające dla całego narodo­
wego programu jednolitych de­
mokratycznych Niemiec i dla 
sprawy pokoju przeciwko woj­
nie; są one jednocześnie roz­
strzygnięciem na rzecz pokojo­
wego rozwoju i poprzez plan 5- 
letni, prowadzą ku lepszej przy­
szłości naszego ludu".

Jasne, iż takie 
rozstrzygnięcie 
nie może na 
stąpić w ciągu 

jednego dnia. Przeprowadzenie 
wyborczego programu Frontu 

Entuz|azm 
klasy robotni­

czej

Narodowego nie może się ogra­
niczyć do jednorazowego aktu 
wyborczego. Jest ono sprawą 
codziennej, uporczywej pracy, 
codziennej, uporczywej nauki i 
podnoszenia poziomu politycz­
nego całej ludności.

Program Frontu Narodowego 
przeprowadzany jest też nie od 
dzisiaj przez obecny prowizo­
ryczny rząd NRD. Reakcyjna 
propaganda usiłuje mówić o 
„kiełbasie wyborczej" z powo­
du ostatniej wielkiej obniżki 
cen, jaka nastąpiła w uspołecz­
nionym handlu NRD. Głupota 
tej propagandy bije w oczy. 
Przeprowadzona obecnie obniż­
ka cen jest szóstą z kolei, jest 
ona skutkiem całokształtu roz­
woju pokojowej gospodarki nie­
mieckiej. O takim sukcesie nie 
może marzyć nawet zmarshal- 
lizowana Trizonia.

Ludność żyjąca w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej 
zdaje sobie z tego sprawę i bio- 
rąc przykład z pięknych zwy­
czajów Kraju Rad, wita wybory 
nowymi osiągnięciami produk­
cyjnymi. Robotnicy zakładów 
przemysłu syntetycznego w 
Schwarzheide postanowili sa­
morzutnie podnieść normy pro­
dukcyjne o 10 proc., załoga fa­
bryki „Agfa" — Wolfen posta­
nowiła zwiększyć wydajność 
pracy o 14 proc. Powstają no­
we brygady wysokiej jakości, 
współzawodnictwo pracy pod­
nosi się na wyższy poziom. W 
ten sposób klasa robotnicza 
NRD wita radośnie dzień wybo­
rów, jako swoje święto i daje 
wyraz przekonaniu, że program 
wyborczy Frontu Narodowego 
jest jej programem, jest progra­
mem pokoju i dobrobytu.

Zygmunt Szymański



Dwa zwycięstwa
Gedanii w Gnieźnie

W ub. niedzielę bawiły w 
Gnieźnie dwie drużyny piłki 
rę-znej gdańskiej „Gedanii". W 
meczu piłki siatkowej, drużyna 
gości pokonała „Kolejarza" — 
Gniezno w stosunku 2:1. Po­
szczególne sety 15:7, 11:15, 15:3-

Również koszykarze gdańscy 
rozprawili się łatwo z drugą 
drużyną „Kolejarza" Gniezno 
bijąc ją w stosunku 67:28 (38:8). 
Punkty dla Gniezna zdobyli: 
Pater 11, Blechacz i Jaśkowiak 
po 6 oraz Rolewicz 2, Skupin 2 
i Graczyk 1. Dla gości strzelca­
mi koszy byli: Olszewski 6, Kę­
piński 26, Majewski 10, Arami- 
nowicz 10 i Gromek 15- (yk)

Powiat gnieźnieński 
dobrze przygotowany do akcji siewnej
W gmachu Prezydium PRN w 

Gnieźnie odbyła się ostatnio 
odprawa robocza instruktorów 
iroinych pow. gnieźnieńskiego.

>------- GNIEZNO-------- :
Zbiórka uliczna na rzecz odbudo­

wy Warszawy, którą przeprowa­
dzili w ub. niedzielę członkowie zw. 
zaw., przyniosła 25.536 zł. Wśród 
zbierających wyróżnili się ob .ob. 
Koczorowski, Szymankiewicz, Smi- 
górski • Smiejkowski.

Wszystkim mieszkańcom miasta 
pcdajemy do wiadomości, że konto 
Konutetu Odbudowy Warszawy w 
Państwowym Banku Rolnym zostało 
zlikwidowane, a w miejsce tegoż 
utworzone zostało nowe w Banku 
Rzemiosła i Handlu przy placu Bo. 
haterów Stalingradu. Wszystkie o- 
sofey prywatne, zakłady pracy i in­
stytucje pragnące przyczynić się do 
szybszej odbudowy Warszawy, pro­
simy o składanie ofiar na numer 
konta 113/6650 w Banku Rzemiosła.

Uwaga, dzieci! Teatr lalek „Baj 
Pomorski" z Torunia odwiedzi 
Gniezno w dniach 21, 22 23 bm.
„Baj" cieszy się już myślą o na. 
wiązaniu w czasie pierwszej wizyty 
bliższej znajomości z dziećmi 
gnieźnieńskimi i nie wątpi, że zna­
jomość ta zmieni, się wkrótce w 
serdeczną zażyłość. Przedstawienie 
dla szkół podstawowych i przed­
szkoli odbędzie się 21 i 23 bm. W 
dniu 22 bra, odbędą się w Teatrze 
Państwowym 2 widowiska otwarte 
o godz, 17 i Id. W programie ,,Gę- 
gorek" i „Goście Zapustni".

W fjrOmadzie GorzykOwo gminy 
Witowskiej , została oddana w ub. 
niedzielę do użytku strażnica, którą 
ymina wybudowała na koszt wła. 
eny przy nikłej pomocy materialnej 
PZUW. Strażnica została wybudo­
wana według najnowszych wymo­
gów przeciwpożarowych stając się 
tym samym najlepszą w powiecie 
gnieźnieńskim.

W dniu otwarcia strażnicy odbył 
się zjazd straży rejonu Witkowo, 
'połączony z ćwiczeniami. W uro­
czystości otwarcia wzięło liczny 
udział społeczeństwo gminy Wit­
kowo oraz młodzież szkolna, która 
swymi wokalno-muzycznymi wystę­
pami przyczyniła się do uświetnie­
nia uroczystości.

Oddział Redakcji: Gniezno, ulica 
Sienkiewicza 22, tel. 19.22 (tamże 
przyjmowanie ogłoszeń płatnych).

Czas zlikwidować resztki analfabetyzmu
Zainicjowana na kongre­

sie Zjednoczeniowym partii 
robotniczych akcja walki z 
analfabetyzmem, przyniosła 
w powiecie mogileńskim dość 
pomyślne rezultaty, jednak 
nie takie, jakie zostały w pla­
nie nakreślone.

Na ten stan złożyło się kil­
ka przyczyn, z których wy­
mienić należy tzw. fałszywy 
wstyd zarówno wśród star­
szych jak i wśród młodzieży, 
oraz słabą frekwencję na 
kursach początkowego na­
uczania, spowodowaną często 
zwykłą opornością wynikają­
cą z nieuświadomienia spo-

Jak wynika ze sprawozdań 
instruktorów rolnych, planowo 
przeprowadzona akcja żniwno- 
omlotowa dała jak najlepsze 
rezultaty. Szczegółowe plany 
akcji siewnej opracowały już 
na szczeblu gminnym Gminne 
Komisje Rolne, a na terenie 
gromad, trójki gromadzkie. Do 
zasiewów użyte zostanie zboże 
kwalifikowane, zaprawione w 
punktach z sprawnych, jakie po. 
siadają GSSCh. Kredyty na za­
kup nawozów zostały już roz­
prowadzone. We wszystkich 
gminach daje się jednak od­
czuwać brak nawozów azoto- 
wych. Wiele uwagi poświęca 
się w pow. gnieźnieńskim li­
kwidacji odłogów przez zago­
spodarowanie wzgl. zalesienie. 
Tak np. gm. Witkowo zalesi 
60 ha odłogów.

We wszystkich gminach 
szczegółowo opracowano pla. 
ny pomocy sąsiodzkiej, w 
pierwszym rzędzie dla wdów i 
małorolnych chłopów, nie po­
siadających zaprzęgu. Komite­
ty gromadzkie pomocy sąsiedz­
kiej działają sprawnie, czego 
dowodem przeprowadzona a- 
kcja żniwna , omłotowa i orki 
pod zasiewy jesienne, (kam)

Chcesz by ć najlepiej 
o wszystkim poinformo­
wany,

ZAPRENUMERUJ

Prenumeratę „Głosu 
Wielkopolskiego" przyj­
mują wszystkie Urzędy 
Pocztowe, listonosze ora2 
PPK „Ruch", konto PKO 
Poznań V.G714 do 20 każ­
dego miesiąca.

w powiecie mogileńskim 
łecznego osób zakwalifikowa­
nych na kursy. W wielu wy­
padkach nie dopisały w ak­
cji Komisje Społeczne do 
W. A; przy prezydiach miej­
skich i gminnych rad naro­
dowych, a także organizacje 
społeczne, które przejęły o- 
piekę nad kursami. Bardzo 
wiele trudności sprawiało sa­
mo doprowadzenie opornych 
analfabetów na kursy.

Dokładną analizę dotych­
czasowych osiągnięć w akcji 
zwalczania analfabetyzmu w 
pow. mogileńskim w okresie 
1949/50 wykazała konferencja 
sprawozdawcza, jaka odbyła 
się w Mogilnie w ub. niedzie­
lę z udziałem przedstawicieli 
szkolnictwa, członków prezy­
diów, miejskich i gminnych 
komisji społecznych do W. A. 
1 delegatów organizacji ma­
sowych jak: ZMP, PRZZ, 
ZSCh 1 Ligi Kobiet.

Sprawozdania wykazały, że 
najsprawniej przeprowadziły 
akcję walki z analfabetyz­
mem: Pakość, gmina Strzel- 
no-Północ i Trzemeszno. 
Najsłabiej wypadła gmina 
Mogilno - Zachód, gdzie za­
wiedli tak członkowie komisji 
społecznych, jak 1 zaintereso­
wane organizacje społeczne. 
W kilku gromadach tej gmi­
ny m. in. w Parlinku i Goz­
dawie, kursy nauczania anal­
fabetów nie zostały w ogóle 
zorganizowane. /

W skali powiatowej na 742 
zakwalifikowanych na kursy, 
ukończyło i złożyło egzaminy 
z pomyślnym wynikiem 473 
osoby, czyli ok. 65 proc.

Do zwalczania analfabetyz-

Krzywejgórze
dzieje się krzywda

Gromada Grabowo - Król, 
obejmująca obok Grabowa 
również Krzywągórę w gmi­
nie Miłosław powiatu wrze­
sińskiego, nie posiada jeszcze 
dotychczas świetlicy. Był do 
niedawna budynek nadający 
się na świetlicę w b. mająt­
ku obszarniczym Krzywagóra. 
ściany wymagały wprawdzie 
remontu, jednak dach był w 
jak najlepszym stanie.

Pewnego dnia przyjechali 
strażacy z Kołaczkowa i zer­
wali dach, aby dachówkę zu­
żyć do naprawy remizy stra­
żackiej. Obecnie budynek 
rujnuje się coraz bardziej, a 
gromada Grabowo-Król. nie 
wiadomo kiedy doczeka się 
świetlicy gromadzkiej, na 
to powie PowiatowdHhada 
Narodowa i Komisja Kontroli 
Społecznej? (St. - St.)

mu w powiecie mogileńskim 
w latach 1949/50 przyczynili 
się szczególnie ob. ob. Koliń­
ska z Pakości, Czarnecki ze 
Sławska i Siedliński z Miro­
sławie, a spośród nauczy­
cielstwa ob. ob. Droszcz, 
Czarnecka, Pietras, Podem- 
ska, Kubiakówna, Wiatrow- 
ski, Marzec, Komasińska, 
Wrzeszczyński, Adamski, Do- 
mowicz ,Stachowiakowa, Dą­
browska, Tomalowa i inni. (u«)

Miejska Rada Narodowa w Buku 
przeznacza poważne sumy w swym 
budżecie na remont budynków mie­
szkalnych. Obecnie w mieście 
przeprowadza się mniejsze lub 
większe naprawy domów, aby w 
ten sposób zabezpieczyć mieszkań­
ców przed zbliżającą się zimą. W 
pracach tych napotyka jednak MRN 
na poważne trudności, spowodowa. 
ne chwilowym brakiem niektórych 
materiałów budowlanych. (zem)

Trzeba zmienić styl pracy
w sekcji kobiecej ZSL w pow. szamotulskim
Duże osłabienie tempa prac 

daje się odczuwać w ostatnich 
miesiącach wśród członkiń ZSL

„Bukowianka" 

czeka 
na własną świetlicę

Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
„Bukowianka" jest najważniej­
szym zakładem pracy na tere­
nie miasta Buku. Znajduje tam 
zatrudnienie 50 pracownic. Nad 
całością wykonywanych prac 
czuwa kierownik Spółdzielni ob. 
A. Jakubowski. Z jego inicja­
tywy utworzono chór zakłado­
wy, który w przyszłości ma sta­
nowić ważną pozycję w życiu 
kulturalnym miasta.

W ostatnim czasie na terenie 
Spółdzielni zorganizowano ze­
spół baletowy, który prowadzi 
ob. Wąsowski. Główną bolącz­
ką spółdzielców bukowskich 
jest brak świetlścy, która w o- 
becnej chwili jest niezbędna dla 
kontynuowania prac kulturalno- 
oświatowych. (Bpe)

*. . ..
Zle nas 

poinformowano
W artykule „Obsługa Techniczna 

czy lekceważenie sprawy radiofo- 
nizacji („Głos" nr 229 z dnia 21 ub. 
m.) autor zwrócił się niesłusznie z 
apelem do prezesa SKRK w Rawi­
czu — ob. Zdzisława Frankiewicza, 
aby wglądnął w działalność tamte;, 
szej Obsługi Technicznej SKRK. 
Jak się dowiadujemy, ob. Zd. Fran­
kiewicz jest skarbnikiem SKRK. a 
funkcje prezesa pełni ob. Dykczak, 
dyr. Banku Rolnego. Wina po stro­
nie naszego informatora, redakcja 
jednak uważa sobie za obowiązek 
przeprosić ob. Frankiewicza.

Smoczyk zdobyłłańcuch
m. Ostrowa

W ramach wielkiej manife­
stacji pokojowej, w której bra 
ło udział 10 000 publiczności l 
najlepsi żużlowcy polscy, od­
były się ogólnopolskie zawody 
motocyklowe na żużlu o Łań. 
cuch herbowy m. Ostrowa i po 
wiatu i Puchar Przechodni Ga­
zety Ostrowskiej.

Na początku manifestacji u> 
kazały się w powietrzu samo­
loty z czerwonymi sztandara­
mi. Przemówienia wygłosili red. 
Zieliński, przewodn. MK O. 
brońców Pokoju — Gilerski o« 
raz w imieniu Pow. Rady Naro­
dowej — Portala. Następni 
Smoczyk odczytał .ezolucję, w 
której żużlowcy polscy soli­
daryzują się z walczącyrp lu­
dem koreańskim f składają za­
pewnienie, że dążyć będą do 
zachowania pokoju. Drugą re­
zolucję w imieniu LZS-ów pow. 
ostrowskiego złożył ob. Wale-

w pow. szamotulskim. Wpływa­
ją na to w znacznym 6topniu 
prace w polu, które pochłania­
ją czas kobiet wiejskich. 
Zmniejszyła się też frekwencja 
na zebraniach miesięcznych, 
szwankuje również tu i owdzie 
szkolenie.

Główną przyczyną małej ak­
tywności powiatowego aktywu 
kobiecego jest to, że kierow­
niczka sekcji kobiecej — nau­
czycielka, mieszka w odległości 
4(1 km od siedziby KP ZSL w 
Szamotułach. Tłumacząc się bra­
kiem czasu, nie bierze ona w 
ogóle udziału w pracach wspo­
mnianej sekcji. Postanowiono 
wprawdzie dokonać wyboru no­
wej kierowniczki, ale powiato­
wa instruktorka kobieca ZSL, 
przed odjazdem na urlop nie 
zwołała w ustalonym terminie 
zebrania. Na skutek zlekcewa­
żenia tego obowiązku, znów na 
pewien czas praca sekcji kule­
je, a szkoda, bo sprawy orga­
nizacyjne nie powinny leżeć 
odłogiem, (ik)

i----  KOŚCIAN ---- 1
„Gwardia" Kalisz — „Kolejarz" 

Kościan 1:3 (0:2). Pierwsze zawody 
w Kościanie o mistrzostwo kl .A 
zakończyły się pięknym , zwycię­
stwem gospodarzy i zdobyciem 2‘ 
dalszych punktów. Gra Jjyła ży­
wa, a zwłaszcza w drugiej połowie, 
gdy przy stanie 2:1 goście starali 
się wyrównać. 2 bramki dla gospo. 
darzy uzyskał Fellmann i 1 — Ka­
czor.

W rozgrywkach półfinałowych o 
mistrzostwo juniorów pierwsza dru­
żyna miejscowego „Kolejarza" po. 
konała „Kolejarza" z Czarnkowa w 
stosunku 5:0 do przerwy 1:0.

(tl) 

rowcz. oPtem odbyła 6ię zbiór­
ka na rzecz ofiar koreańskich. 
Równocześnie wystartowały 2 
balony.

W zawodach motocyklowych 
bezkonkurencyjnym okazał się 
Alfred Smoczyk, zwyciężając 
we wszystkich biegach za co 
otrzymał I Łańcuch Ostrowa, 
Puchar Gazety Ostrowskiej, Pu­
char Pow. R. N. i 15 000 zł na­
grody.

Biegi odbywaiy 6ię na 4 o- 
krążeniach toru po 470 m i ra. 
zem było ich 14. W poszcze­
gólnych biegach zwyciężyli: 4 
razy Smoczyk (CWKS Warsza. 
wa), 2 razy Poprawa („Stal" O 
strów), 3 razy Orwat („Stal" 
Ostrów), 3 razy Orwat („Zwią­
zkowiec" Warszawa), 1 raz Ra­
taj („Stal" Ostrów), 2 razy Zen- 
derowski („Związkowiec" War. 
szawa) i 1 raz Suchecki („O- 
gniwo" Warszawa).

B eg finałowy wygrał bez­
konkurencyjny Smoczyk w 
czasie stanowiącym nowy re­
kord toru 1.32,2 min. Drugim 
był Zenderowski, trzecim Rataj. 
Wręczenia nagród dokonał red. 
Gazety Poznańskiej — Grab- 
kowski, przewodn. MRN — 
Cajdler, przedstaw. PRN — 
Portala, przewodn. Pow. Kom. 
KF — Siterek oraz przedstaw. 
ZMP. Z obowiązków speakera 
doskonale się wywiązał Ed­
ward Marszalek.

Mgr Stefan Hoffmann

IflKRONIKA
LU WRZESIEŃ

Słońce w.: 5.33
ŚRODA zach.: 17.58

Eustachega Księżyc w.: 16.12
zach.: 23.00

Kronika kaliska
Oddział Redakcji: Kalisz, ul. Bo­

haterów Stalingradu 10, tel. 14.39. 
Godziny urzędowania od 13 do 18.

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie Ratunkowe PCK

(Kościuszki 3) 11 11 
Komisariat MO 18-62 
K°menda Pow. MO — 10-30

Dyżur nocny pełni apteka mgr. 
Ireny Chrzanowskiej-Rabsztyńskiej, 
uk Żymierskiego- 31 teł. 15.48.

KINA
W°lność: „Cztery pokolenia",

prod. niemieckiej; dodatek: 18 mi­
lionów". Seanse w niedziele o g. 
16, 18 i 20, w dni powszednie o 
godz. 18 i 2G

Bałtyk: „Stiepan Razin", prod. 
radzieckiej; dodatek .Młodzież w 
walce o pokój". Seanse o godz. 
17.30 i 19.30, w święta od godz. 
15.30.

Stylowy: z powodu remontu nie­
czynne.

Państw. Teatr im. W. Bogusław, 
skiego: próba generalna „Głupi 
Jakub".

Obwieszczenia

Zakład Ubezpieczeń Społecznych — Oddział Ob­
wodowy w Poznaniu (b. Ubezpieczalnia Spo­
łeczna) zawiadamia, że wszelkie wypadki w za­
trudnieniu jak i w drodze do 1 z pracy winny 
być — w myśl art- 198 ust. 1 ustawy o ubez­
pieczeniu społecznym z dnia 28 marca 1933 (Dr. 
U. R. P. nr 51 poz. 396) zgłaszane przez praco­
dawców do właściwych terytorialnie ZUS Oddz. 
Obwodowych (b. Ubezpieczalni Społecznych) w 
terminie do 5 dni od dnia wypadku. Dotychczas 
używane formularze zostaną wycofane z dniem 
1 X br. Nowe formularze otrzymać można w 
sklepie sprzedaży druków, mieszczącym się w 
gmachu ZUS Oddział Obwodowy w Poznaniu, 
przy ul. Dąbrowskiego 12. K2122

Pracownicy poszukiwani

10 szoferów do ciągników z prawem jazdy I i
11 kat. oraz 1 elektryka przyjmie natychmiast
„Paged" Baza Transportowa w Gnieźnie, ul. Wit­
kowska 1/3. — Zgłoszenia można również kie­
rować „Paged" Poznań, ul. Zeylanda 9. K2112
Kierowników gosp., księgowych technicznych, 
magazynierów i brygadzistów poszukuje zaraz 
Dyrekcja Zespołu Lisów. Wynagrodzenie wg U- 
mowy Zbiorowej. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
i odpisem świadectw kierować pod adresem: 
Zespół Lisów, p-ta Płoty, pow. Łobez, Okręg 
Szczecin. K2114
Głównego księgowego zatrudni zaraz Spółdz. 
Farm., Poznań, Maształarska 8a. K2121

Intendentkę z kwalifikacjami zaangażuje od 
1 października Internat Liceum Pedagogicznego 
w Lesznie. Pożądana osoba samotna. Mieszkanie 
na miejscu. 3544p
Mgra farmacji jako kierownika produkcji, głów­
nego księgowego, pianisty, samodzielnego księ- 
gowego(ej) i młodszej kontystki poszukuje pil­
nie przedsiębiorstwo spółdzielcze w Poznaniu. 
Oferty z życiorysem prosimy kierować do Biura 
Ogłoszeń Głosu Wielkopolskiego dla 8705g.

fi OGŁOSZENIA DROBNE [
sprzedaże Fortepian Pechstein sprzedam. 

Telefon: Poznań 79-11, 8715g

TEATRY
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Halka" St. Moniuszki. 

Jutro „Opowieści Hoffmana" Offenbacha.
POLSKI — Dziś i codziennie o godz. 19 „Las" 

Al. Ostrowskiego.
NOWY — Dziś i codziennie o godz. 19.30 „Zapora" 

Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś i codziennie O 

godz. 20 „Piękna oberiystka" Goldoniego, tłumacz. 
Leopolda Staffa. Muzykę do weneckich pieśni i 
ilustrację muzyczną skomponował Wiehler, teksty 
pieśni Sikiryckiego. Udział biorą: Hanna Bedryń- 
ska. Wela Lam, Janina Zarubin, Kazimierz Brusi­
kiewicz, Edmund Marciszewski, Marian Mirski, Ed­
mund Wayda, Antoni Żukowski. Reżyseria dyr.Teo- 
iila Trzcińskiego, dekoracje Andrzeja Cybulskiego.

MŁODEGO WIDZA — dziś teatr nieczynny. Ju­
tro o godz. 18 „Dr Dolittle i jego zwierzęta".

KINA
Apollo — o godz 16 18 1 20 „Płomienie"; Bałtyk

— o godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Nasz chłeb powszedni"; 
Muza — o godz. 16, 13 i 20 „Pieśń prerii" program 
składany; Warta — najnowszy program aktualno­
ści o g. 10, 11 i 12 — o godz. 14 i 16 „Szeroka droga" 
l „Odpowiedź"; o godz. 18 i 20 „Przeczucie"; Rialto
— o godz. 16, 1S i 20 „Lichwiarz Gobseck"; Letnie 
(Park Targowy) — o godz. 16, 18 i 20 „Pieśń tajgi".

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka - dziś 1 codziennie 
godz. 19.45

Wydawca Spółdzielnia Wvdawn Oświatowa Ct»telttik" 
Redahtm naczelny fan laęłtrsW 

Redaktor naczelny przyim uie w godz. od 12—13 
Puszono Wielkopolska żakady Gta’- zne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyndrehttione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—U41S

RADIO
środa. dnia 20 września 1950 

PROGRAM II 
(Fala Poznania 24y m) 

5.00 Początek audeji; 5-10 
Audycja dla wsi; 5.20 Kon­
cert: 6.85 Gimnastyka: 6.15 
Muzyka: 6 50 Z c klu „Spra­
wy wiejskie", reportaż pt. 
„Młodzież wiejska w akcji 
odbudowy stolicy"; 7 00 Dzien- 
nłk; 7.15 Muzyka; 8 00 Stre­
szczenie dziennika; 8.05 Ak­
tualności Poznania I program 
dnia; 8.15 Przerwa; 13.50 
Koncert dla szkół; 14.15 Z 
twórczości Liszta; 14.30 Au­
dycja szkolna dla klas V—VII; 
14.50 Koncert; 15.30 „Czaro- 
dzielskł skrzypek" — audycja 
dla dzieci; 15 50 Koncert so­
listów; 16.20 Z tycia kultu­
ralnego Wielkopolski: 16.30 
Muzyka z p yt: 16.55 Audycja 
Woj. Komitetu Odbudowy War- 
szawy; 17.00 Dziennik; 17.15 
Koncert chóru i orkiestry Roz­
głośni Łódzkiej; 18 00 Z za­
gadnień sportu wielkopolskie­
go; 18.1o Z cyklu „Sylwetki 
sławnych muzyków", aud cja 
słowno-muzyczna pt „Franci­
szek Schubert, w oorac. Fr. 
Łukasiewicz- 18.40 Poznański 
dziennik wieczorny 18.50 
Walce: 1900 Stefan Żeromski: 
.Ludzie bezdomni": 19.20 Mu­

zyka ludowa: 20 00 Dziennik; 
20 45 „Aktorka" — słuchowi­
sko; 21 30 Muzyka I aktual­
ności; 22.09 „Dobre mia­
sto" — powieść 23.00 Ostat­
nie wiadomości; 23.15 Tematy 
szekspirowskie w muzyce;

Wolne posady
Dziewczyna do małżeństwa 
dzieckiem potrzebna Chmie. 
lowska. Poznań Dąbrowskie- 
go 66_________________ 8653g

Hafciarka do haftu maszyno­
wego potrzebna. Oferty Oios 
Wielkopolski dla 8680g.__

Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem. Zgłoszenia: 
Hurt Galanterii, Poznań Pie­
kary 1 Ignaczak. 8693g

S-uka posady
Organista dyrygent szuka po­
sady. Oierty: Organista Sła­
woborze pow. Kołobrzeg

81

Elektromonter długoletnią prak­
tyką, konserwator wody gazu 
aparatów szpitalnych, poszu­
kuje pracv. najchętniej w szpi­
talu. Of. Gł Wlkp. dla 3543p.

Nauka
Trzymiesięczne nowoczesne ko 
resnondencylne kursy księgo 
wości Eódż skrytka 163 

KI971

Osobiste

Cofam jako nieprawdziwe za­
rzuty postawione ob Zdzisła­
wowi Petralikowj i ob. Zbig­
niewowi Koszewskiemu Kry­
styna Smugowska. Poznań. 
Wawrzyniaka 37. n. 25

8665g

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Wytwórnia Koęmetyczno-Perfumeryjna 

INSTYTUT KOSMETYCZNO-LECZNICZY 
Poznań, plac Wolności 2 — tel. 43-79 

czynny od 9—17
wykonuje zabiegi wchodzące w zakres kos­
metyki leczniczej oraz pedicure, manicure 1 

masaże całego ciała. K2095

uby k óżne

Motocykl BMW 750 stan bar­
dzo dobry —■ Swierczewskie. 
go 25, Od 16—18. 8666g
Rurki wodowskazowe armatu­
rę do pary ; gazu oraz inne 
artykuły techniczne sprzeda 
Ducliowski, Fredry 2. K2113

Pokó| stołowy, nowoczesny, 
szory robocze. Pojadiak Po­
znań Pfiywiejska 22 m. 8, od 
16—19._______________ 8724g
Samochód ..Citroen" sprze­
dam. Obejrzeć: Strzelczyk Po­
znań, Fort Grollman. _ 8710g

Dywan 4,30X3.20 mało uży­
wany, ładny wzór, sprzedam. 
Poznań Grudzieniec 8 m 2, 
boczna Pułaskiego^_____ 8677g

Mercedes 170 V 4-drzwiowv. 
oo remoncie. Telefon 93-93. 
98-65,8673g

Wózek transportowy do rowe­
ru. maszvnę „Continental". ci­
cho oisząca. Poznań Marci­
na 28 m 29. 8712g

Kupna
Zamieni* pończoszniczą ręczną 
„Rekord" 132 i 84 igieł, na 
chodzie na renderkę 156 igieł 
lub kupię. Oferty Głos Wiel- 
kopolskj dla 8646g,_______ __
Uniwersalna maszynę do szycia 
kupię wzgl. wypożyczę. Oferty 
Glos Wlkp, dla 8681g._______
Kupie pianino tvlko pierwszo, 
rredne Oferty Głos Wielko­
polski dla 8714g.

Płeniad

Posiadający gotówkę oczekuje 
propozycji Oferty Głos Wiel- 
kopniski dla 8720g.

Dnia 18 września 1950 r. zasnął w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż. najuko­
chańszy tatuś, syn, brat zięć, szwagier i wuj, 
śp.

Jan Bocheński
drogista

przeżywszy lat 39.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 21 bm., 

o godz. 16 na cmentarzu Bożego Ciała na 
Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni 
tona z synkami, rodzice, rodzeństwo 

i rodzina
Częstochowa, Poznań, Warszawa, Kraków 

8696g

Unieważniam legitymację Ubez­
pieczalni Sporecznej Grodzisk 
19 159 CYW 435 766 Gertruda 
Frieskowa Wolsztyn 3547p
Tokiowicz Zygmunt, Poznań 
Dąbrowskiego 36 zgubił legi- 
tvmację szkolni Akadem^ Han­
dlowej. 3546p

Która nfoda zdrowa matka 
odda'aby za wynagrodzeniem 
pokarm dla niemowlęcia — 
wcześniaka Oferty Gros Wiel­
kopolski dla K2120_________

Raczki adapterowe, magnetycz. 
ne sprzedaż hurtowa. Poznań 
Kościelna 17 8685g

Dnia 18 września 1950 zasnął w Bogu mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, 
teść i dziadek, śp.

Stanisław Mańczak
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 21 bm., 
o godz. 17 z domu żałoby w Szamotułach.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Szamotuły, Rynek 6 — Poznań

W dniu 18 września 1950 zasnęła, pojednana 
z Bogiem, po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
moja najukochańsza i najdroższa żona, naj­
czulsza matka, śp.

z Wirthów

Aleksandra Kctlińska
przeżywszy lat 33.

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu w czwar­
tek, 21 bm., o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie. Msza św. żałobna zostanie od­
prawiona w kościele św. Anny na Łazarzu 
dnia 22 bm. o godz. 9.

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z synem i rodzina

Nowa Niwka, Poznań 8725g



Walka o pokój w Niemczech

VKio koniku!
Dziwna to nazwa wsi.

— Moja Wola. Mogę 
Was jednak zapewnić, że 
jeszcze dziwniejsi ludzie za 
mieszkują tę wioskę położo­
ną w powiecie ostrowskim.

Ot na przykład taki pan 
nadleśniczy Jerzy Witowski. 
Na pozór zwykły człowiek 
lasu, trudniący się oprócz 
normalnych zajęć gospoda­
rowaniem na skrawku pola. 
A ciężka to praca! Przecho 
dzi ona siły omawianego leś­
niczego. Nie dziw więc, że 
pan Witowski rozejrzał się 
za jakąś pomocą. I zaanga­
żował do pracy w swoim 
gospodarstwie czterech ro 
botników. Oczywiście suto 
ich wynagradza. Każdy ro­
botnik, jeżeli uczciwie pra­
cuje przez cały dzień, zaro­
bić może u pana nadleśni­
czego wcale pokaźną sumkę 
3000 zł na miesiąc, 
pana Witowskiego 
dobrze zarobić!

A na czym polega 
robotników! Ano! Dwóch t 
nich jeździ codzeinie do la-, 
su, gdyż pan Witowski u- 
życza swoich koników mie­
szkańcom wsi. Rzecz -jasna, 
iż wrodzony altruizm nie po 
zwala panu leśniczemu brać

zbyt wysokich sum za wy­
najmowanie furmanek. Ot 
poprostu koszty mantpula 
cyjne... 6000 zł dziennie od 
„wózka".

Miłe i sielankowe życie 
upływa w leśniczówce. Ro­
botnicy zarabiają „d os k o 
n a 1 e"... koniki zwożą drze­
wo dla okolicznych bied­
nych chłopów... Jednym sło 
wem raj na ziemi!

Wydaje ml się, że inspek­
tor pracy powinien się zain­
teresować tym wzorowym 
pracodawcą. Trzeba ocenić 
jego dobrą wolę, chęć słu­
żenia ludziom pracy, Nie 
chaj się uczą potomni na 
tym szlachetnym przykła­
dzie.
Tak mało dziś takich ide- 

listów! „OJOT"

Niemcy nie chcą stać się „mięsem armatnim“ zachodniego Im­
perializmu. Na terytorium Niemiec Zachodnich zaostrza się walka 
o pokój. Policja zachodn’o-niemiecka napadła na pochód zorga­
nizowany w Berlinie przez bojowników pokoju, w chwili, gdy 
pochód przekraczał granicę między sektorem amerykańskim a 
sektorem demokratycznym, gdzie miały się odbyć uroczystości 
ku czci poległych ofiar hitleryzmu. Brytyjski sąd wojskowy w 
Hamburgu i w Hannowerze skazał 11 bojowników o pokój na 
kary kilkumiesięcznego więzienia. Odbywa się to w chwili, gdy 
hitlerowscy zbrodniarze wojenni wypuszczeni są z więzienia i 
powoływani do działalności związanej z utworzeniem na nowo 
Wehrmachtu. Oto jest naga prawda o planach wojennych rządów 
anglosaskich, obłudnie paplających o „obronie pokoju".

Na zdjęciu — policja niemiecka aresztuje kilku niemieckich 
Intelektualistów — uczestników manifestacji bojowników pokoju.

Foto API
Tak, u 
można

praca GRMTA ROSIE
Korespondencja własna API

ODPOWIADAMY
CZYTELNIKOM

wrześniu 
dzielnica 
się naj- 
rewolu-

Pierwsze zwycięstwa
tenisistów polskich w Rumunii

W Bukareszcie rozpoczęły się 
międzynarodowe mistrzostwa 
Rumunii w tenisie, w których 
uczestniczą także zawodnicy 
Polscy, Wszyscy seniorzy wy­
grali 6woje spotkania:

Wł. Skonecki pokonał Ivana 
Rumunia 6:4, 6:3. Chytrowski 
wygrał z Cirinbejem 6:0, 6:3. 
Bełdowski pokonał Teodorov- 
sky'ego Rumunia 6:3, 8:6. Pią­
tek odniósł zwycięstwo nad 
Stancescu Rumunia 8:6, 6:3, a

Olszowski pokonał Cerbę Ru­
munia 4:6, 6:1, 6:1.

Juniorzy polsicy już w pierw­
szych meczach natrafili na bar­
dzo silnych przeciwników, kla­
syfikowanych w pierwszej dzie­
siątce tenisistów rumuńskich 1 
przegrali swe spotkania:

Radzio uległ ósmej rakiecie 
Rumunii Gradowi 2:6, 6:4, 5:7. 
Kwiatek przegrał z Rumunem 
Borhanem 6:3, 4:6, 1:6, a Ku­
dliński został pokonany przez 
Natopeanu Rumunia 3:6, 1:6.

Drużynowe mistrzostwa kolarskie
województwa poznańskiego

Pozn, Okr. Zw. Kolarski or­
ganizuje w dniu 24 bm. o go­
dzinie 14 drużynowe mistrzo­
stwa województwa poznańskie­
go. Dla kat. I na dystansie 100 
km na trasie Poznań — Kórnik 
— Środa do Krzyżówki na Mi­
łosław i z powrotem.

Alfreda Durczakówna, Poznań. — 
Studium Kształcenia Zaocznego na 
poziomie 6tudiów wyższych w za­
kresie rolnictwa będzie czynne przy 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego v Warszawie, ulica 
Rakowiecka 8 Termin uruchomie­
nia studium zostanie podany do 
publicznej wiadomości.

Bliższych informacji udziela Rek­
torat wymienionej uczelni.

Fr. Królak, Poznań. — W Pana 
sprawie interweniujemy. Po otrzy­
maniu odpowiedzi zawiadomimy.

Jan Szymański, woj szczecińskie. 
Pamiętamy. Po otrzymaniu infor. 
macji zawiadomimy niezwłocznie.

Florian Gustowski, Poznań. — 
Przy Publicznej Średniej Szkole Za­
wodowej nr 1 w Poznaniu, ul. Dzia. 
łyńskich 4/5 są klasy drukarskie, 
które przyjmują kandydatów za. 
trudnionych w drukarniach. Warun. 
kiem przyjęcia jest ukończenie 
przez kandydata 7 klas szkoły po. 
wszechnej. Opłata miesięczna wy. 
nos! 200 zł.

M K., Poznań. — W sprawie po. 
ruszonej przez Panią interweniuje, 
my. Po otrzymaniu wyjaśnień u- 
dzielimy dokładnej odpowiedzi.

Gertruda Wiśniewska. — Może 
Pani zgłosić się do Szkoły Podsta­
wowej dla Pracujących nr 2 w Po. 
znaniu, ul. Berwińskiego 2/3.

W. z ChartOwa. — Kursy dla 
lraktorzystek organizuje Zarząd 
Okręgowy Państwowych Gospo. 
darstw Rolnych w Poznaniu, ulica 
Fredry 12. Zgłoszenia należy kie­
rować pod wymien onym adresem.

Licealista z P°znania — Może 
Pan być zaangażowany w „Głosie 
Wielkopolskim" w charakterze 
współpracownika. W tym celu pro 
simy zgłosić się osobiście do działu 
lokalnego naszej Redakcji, Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19.

Jan Kmleciak z Poznania. — Pa. 
miętamy. Po otrzymaniu odpowie, 
dzi ze strony władz zawiadomimy.

Wdzięczna uczennica szkoły za­
wodowej. — W sprawie Pani inter. 
weniowaliśmy w Związku Inwali. 
dów, Wdów i Sierot, Poznań, ul. 
Dominikańska. Prosimy zgłosić się 
tam osobiście u prezesa Kubickiego 
i powołać się na Redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego.

Stanisław Szenlchrowicz z Pozrna- 
nla. — Odnośnie pracy w obranym 
przez Pana zawodzie prosimy zgło­
sić się do p. Skrzypińskiego — 
firma „Automontaż", Poznań, Dolna 
Wilda 16 i powołać na Redakcję 
„Głosu".

B u«k areszt, we
Grivita Rosie — to 

Bukaresztu, chlubiąca 
starszymi tradycjami
cyjnymi. Dzisiaj w Czerwonej 
Grivita znajdują się warsztaty 
kolejowe rumuńskich kolei 
państwowych. W pobliżu miej­
sca pracy zbudowali niedawno 
kolejarze swój klub. Stał się on 
miejscem spotkań koleżeń­
skich miejscem wytchnienia 
po pracy, miejscem, gdzie moż­
na pogłębić swoje wiadomości 
na kursach samokształcenia 
ideologicznego i zawodowego, 
gdzie można posłuchać dobre­
go koncertu, gdzie 
można potańczyć czy 
rżeć dobry film.

Wzdłuż szerokiego
— szereg drzwi. Nad jednymi 
z nich napis: „Cabinetul tehnic". 
W ławkah siedzi kilkunastu ko<- 
lejarzy. Przy tablicy młody męż­
czyzna, bez marynarki, k zawi­
niętymi rękawami, rysuje kre­
dą resor wagonowy. Okazuje 
się, że w pracowni technicznej 
odbywa się narada racjonaliza­
torów; młody mężczyzna przy 
tablicy — to inżynier, który na­
ukowo analizuje i wyjaśnia to­
warzyszom pracy, robotnikom 
z warsztatów kolejowych, na 
czym polega wartość udosko­
nalenia, wprowadzonego przez 
jednego z ich kolegów-racjona- 
lizatorów.

Kolie jarzy liczy 30 000 tomów. 
Korzysta z niej przeciętnie o- 
koło 3000 osób. Na stołach w 
bibliotece leżą duże albumy, do 
których powklejane są recen­
zje z książek, zamieszczane w 
prasie codziennej i literackiej. 
Widzieliśmy szereg osób, prze­
glądających te albumy i ko­
rzystających z nich jako z pew­
nego rodzaju poradnika 
wyborze lektury.

pracowniach, świadczy o tym 
fakt, że w kinie, mieszczącym 
się w gmachu klubu i wy­
świetlającym głównie filmy na­
ukowe, odbywają się cztery se­
anse dziennie.

Nocne senałorium

przy

wreszcie 
też obej-

korytarza

Putrament po rumuńsku
Idziemy dalej. Zza następ­

nych drzwi dolatują dźwięki 
bałałajek i mandolin. To 24- 
osobowa amatorska orkiestra 
kolejarzy przygotowuje 6ię do 
nadchodzącego sezonu. Przysłu­
chujemy się chwilę muzyce, 
przeglądamy repertuar. Szereg 
pieśni ludowych, popularne 
pieśni radzieckie. Jest i nasza 
polska „Warszawianka".

Z dumą okazuje nam pracow­
nik biblioteki Klubu Kolejarzy 
książkę Putramenta „Rzeczywi­
stość”, która, drukowana w na­
kładzie 5300 egzemplarzy, zo­
stała w szybkim czasie roz- 
sprzedana. Biblioteka Klubu

W

Kolejarze — 
dziennikarzami
bezpośrednim sąsiedztwie 

biblioteki znajduje się czytel­
nia. Przeglądamy gazety. A 
więc prasa partyjna • bezpar­
tyjna, gazeta związków* zawo­
dowych, tygodniki ilustrowane 
i czasopisma fachowe. Ale test 
jeszcze coś, czego nie spodzie­
waliśmy się znaleźć: drukowa­
na własna gazeta robotników 
warsztatów kolejowych „Grivi- 
ta Fosie". Gazeta ma cztery 
strony objętości, uikazu<e 6ię 
raz na tydzień. Jest robiona 
fachowo, sprawia wrażenie 
pisma, wydawanego przez za­
wodowych dziennikarzy i dru­
karzy. brukowana jest we włas­
nej kolejowej drukarni przy 
warsztatach.

O czym pisze „Grivita Ro­
sie"? O wszystkim, co może in­
teresować robotników warszta­
towych, a czego nie znajdują 
oni w zwykłej, codziennej pra­
sie. Jest więc artykuł, napisa­
ny przez robotnika Partin 
Aleiandru o walce z biurokra­
tyzmem na kolei, są artykuły 
racjonalizatorów o wprowadzo­
nych przez nich ulepszeniach, 
jest krytyczny artykuł o pracy 
klubu pt. „Krytyka gazetki 
ściennej usunęła błąd", są 
fotografie przodowników pra­
cy. Stąd dowiadujemy 6ię, że 
(Jrleanu łon przekroczył normę 
o 60®/#, a Josif Mihai o 70% 
itp.

Czy klub „żyje" — jak to 
się u nas mówi? Niewątpliwie 
tak. Świadczy o tym przede 
wszystkim frekwencja około 
300 osób dziennie w czytelni i

Na sąsiedniej ulicy urucho­
mili kolejarze przed kilku mie­
siącami własne „sanatorium 
nocne". Co jest celem tego sa­
natorium?

Wiadomo, że są ludzie cier­
piący na przewlekłe choroby, 
które normalnie w pracy nie 
przeszkadzają, a jednak leczyć 
je w domu jest dość trudno. Ta­
cy więc robotnicy, którzy cier­
pią na przewlekłe choroby żo­
łądka, wątroby, nerek, pracyją 
normalnie po osiem godzin 
dziennie w warsztatach, a resz­
tę dnia spędzają w tym właś­
nie „nocnym sanatorium". Po- 
zostają tułaj pod stałą i syste­
matyczną opieką lekarską, tu­
taj korzystają ze wszystkich 
potrzebnych zabiegów, prze­
strzegają odpowiedniej diety. 
Wyżywienie 5 razy dziennie, 
ogólnej wartości około 5500 
kalorii. Z tego drugie śniada­
nie dosyła się robotnikom do 
warsztatu.

Opisując nocne sanatorium 
„Grivita Rosie", trudno nie 
wspomnieć, że za czasów kapi­
talistycznych w ogóle nie było 
w Rumunii bezpłatnej opieki 
lekarskiej dla robotników, nie 
było płatnych urlopów, nie by­
ło bezpłatnych domów wypo­
czynkowych i wczasowych. 
Dzisiaj Rumunia ma już 1260 
ośrodków zdrowia, ma tysiące 
poradni lekarskich. W ciągu o- 
statniego roku wysłała na 
wczasy 195 000 robotników i 
42 000 umieściła w uzdrowisko­
wych domach 
wych. Rumuni 
wdzięczają to 
mu ludowemu

wypoczynko- 
wiedzą, że za- 

wszystko swoje- 
rządowi.

Piotr Kraak

III czwartek 
lekkoatletyczny
W czwartek (21 bm.) 0 godz. 11 

na boisku WKKF przy Drodze Dę- 
bińskiej POZLA organizuje trzeci 
z kolei , czwartek lekkoatletyczny", 
w ramach którego odbędą się na. 
stepujące konkurencje: mężczyźni:- 
biegi 100 i 800 m skok w dal oraz 
chód 5000 mi kobiety: bieg 60 m 
i pchnięcie kulą. Zapisy przyjmuje 
się na miejscu.

Dla kat. II na dystansie 50 km 
na trasie Poznań — Kórnik — 
Dębiec pow. Śrem i z powro­
tem.

Dla kat. III na dystansie 30 
km na trasie Poznań — Gątki i 
z powrotem.

W ramach mistrzostw odbę­
dzie się dla niestowarzyszonych 
I jesienny krok kolarski na dy­
stansie 10 km na trasie Poznań 
— Franowo i z powrotem.

Zgłoszenia do I kroku przyj­
muje sekretariat P.O.Z-Kol. przy 
ul; Rolnej 17 od 18—22 bm. w 
godz. od 17—20.

Start znajdować się będzie 
przy ul. Kórnickiej, meta na 
boisku Pocztowca.

Remis CDKA
Moskiewska drużyna CDKA 

straciła dalszy punkt w mistrzo­
stwach piłkarskich ZSRR, remi­
sując w Tbilisi z miejscową 
drużyną Dynamo 2:2.

Drugi ciekawy mecz mi­
strzowski odbył się w Moskwie 
na stadionie Dynamo. W spot­
kaniu tym moskiewski Spartak 
wygrał z Lokomotivem Charków 
3:1.

Na czele tabeli rozgrywek na­
dal znajduje się CDKA.

Gwardia (Koszalin) 44
Bawełna (Łódź) 11 ■ 3

W spotkaniu bokserskim o 
wejście do II ligi, w Koszalinie 
miejscowa Gwardia pokonała 
Bawełnę Łódź 11:5.

Kolejarz (Ostrów)
Kolejarz (Olsztyn) IU .O

Rozegrane w Olsztynie towa­
rzyskie spotkanie pięściarskie, 
między drużyną Kolejarza z O- 
strowa Wlkp, a Kolejarzem z 
Olsztyna, zakończyło się zwy­
cięstwem gości 10:6.

W drużynie ostrowskiej wy­
stąpił reprezentant Polski Kó­
łeczko, który pokonał przez 
t.k.o,-w III rundzie Wojciukie- 
wicza.

I krok lekkoatletyczny
W dniu 20 bm. o godz. 17 na 

boisku Związkowca przy moście 
Rocha odbędzie się I krok lekko­
atletyczny dla kobiet. Startować 
mogą wszystkie panie, które do­
tychczas nie są zrzeszone w związ­
kach sportowych.

Program obejmuje bieg 60 m, 
skok w dal wzwyż i rzut kulą. 
We wszystkich konkurencjach 
przewidziane są nagrody.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
KS „Związkowiec - Warta", aleje 
Marcinkowskiego 20 oraz przed za­
wodami na boisku.

Pociąg pędził naprzód co naj­
mniej w tempie 60 km na godzinę. 
Widocznie był to ekspres. Agapit 
usadowi) się już wygodnie na da­
chu wagonu. Czas mu się dłużył, 
więc rozpoczął rozmowę z małpą 
Mimi.

— Dokąd Jedzlemy, Mimi? — za­
pytał wreszcie. ■

Po kilku godzinach zagadka była

do czytania

Powieść 
rysunkowa

G20SU"
rozwiązana. Pociąg zbliżał się do 
wielkiego miasta.

— Mimi — wykrzyknął Krupka, 
— jeśli mnie moje piękne oczy nie 
mylą, przyjechaliśmy do Marsylii.

W międzyczasie na stacji, przed 
którą Agapit skoczył z jednego po­
ciągu na drugi, panowało wielkie 
poruszenie. W biurze zawiadowcy 
pułkownik dowodzący siłami poli­
cyjnymi, dzwonił do Paryża. Na

drugim końcu przewodu telefonicz­
nego przyjmował raport X-27.

...1 powtarzał słowa pułkownika, 
myląc się i plącząc. Gdy wreszcie 
■rozumiał poszczególne słowa, wy­
krzykiwał w niebogłosy.

— Jak? Krupka skończył? Aaa... 
Krupka skoczył. Skąd skoczył? 
Z wiatraka? Aaa... z wiaduktu. — 
Krupka skoczył z wiaduktu na dru­
gi pociąg??? Dokąd jedzie? Do Ma-

ryli? Do jakiej znowu Maryli? 
Do Marsyli jedz’e???

Wściekłość malowała się na twa­
rzach zebranych dookoła X-27. — 
Natychmiast do Marsylii 1 — krzyk­
nął Hac Mac Cornedbeef.

Dokładnie 11 minut później cala 
czwórka hultajska — X-27, Agata 
Gong, Jim Klshka j Ziuta Emilia 
z Pudlów, siedzieli już w samolo­
cie, który wziął kurs na Marsylię.

1/towości
„Czytelnika,** IŃiK

Uczciwa 
i szczęśliwa miłość')

Nie było najlepiej ze znajo­
mością życia i źródeł natchnie­
nia -wielkich twórców polskich 
przed wojną. Zawężano ich ży. 
cie ścieśniano wielkie, ludowe 
źródła ich twórczego natchnie- 
nia — do wąskich strumyczków 
miłości, miłostek, obcych wpły­
wów, a w najlepszym wypadku 
ckliwego patriotyzmu. Biogra­
fowie polscy ryli z zapamięta, 
niem w tych sprawach, czepiali 
się drobiazgów życia osobiste­
go i na laboratoryjnej wadze 
odmierzali utwory poetyckie, 
czarne znaki muzyczne — do­
szukując się w nich miligra­
mowych wpływów Byrona, 
Goethego, Heinego czy Mozar­
ta. Wpływologia mieszała się z 
wzdychaniami Delfin Potockich, 
Maryli Wereszczakówny, pani 
Georges Sand czy szatanicznym 
erotyzmem Kawery Deybel.

Wszystko to miało swój sens, 
swoją kla^owo-polityczną wy­
mowę. Historycy z literatury i 
sztuki woleli to zawężone, fał. 
szywe, skrzywione życie od 
prawdziwego życia wielkich 
twórców, które kształtowało 
się w rytmie przeobrażeń i 
walk modelujących oblicze na­
rodu i całej Europy. Woleli 
oni krzywe zwierciadło eroty­
zmu, miłostek Chopina czy 
przejściowego okresu towiani. 
zmu u Mickiewicza od prawdzi­
wego obrazu ich postaci, obra- 
zu malowanego gorącymi bar­
wami pejzażu ojczystego, boga­
conego diamentami sztuki i 
pieśni ludowej, czerpiącego 
potęgę z rewolucyjnych dążeń 
mas wyzyskiwanej biedoty. Nie 
Mochnacki i Goszczyński, nie 
barykady Paryża i ognie pow­
stania listopadowego, ale pary­
skie miłostki i przeżycia w ka­
pryśnych ramionach Georges 
Sand — wytyczały linię pisar­
ską biografów. O ludzie pol­
skim, któremu poświęcał Cho­
pin całość swego dzieła, o te> 
największej, szczęśliwej i ucz­
ciwej miłości Chopina, którą 
była muzyka korzeniami tkwią­
ca w narodzie, jego pieśni j je. 
go walce — cicho było w bio­
grafii. Głośno zaś było o grze- 

t. dedykacjach 
dla konwe- 

swe etiudy,

cznościowych 
Chopina, którymi 
nansu opatrywał 
ballady i mazurki.

Książka Broszkiewicza w pe­
wnej mierze wypełnia tę ogro­
mną lukę w znajomości sztuki 
i sylwetki Chopina Pokazuje 
Chopina, sprzymierzonego z lu­
dową pieśnią, z harmonią przy, 
rody polskiej i niespokojnym 
rytmem czasu, który niósł na 
sztandarach hasła braterstwa i 
wolności. Kd.

*) Jerzy Broszkiewicz — 
„Kształt Miłości" — „Czytel­
nik", str. 193, rok 1950. i
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